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Co widział I słyszał sprawozdawca „EXPRESSU PORANNEGO" ' 

d zamknięteml drzwiami sqdu? 
warszawskie,1 operetki z epoki przednlepodległośclowel 

stawiła się na powtórne wezwanie 
Dr. Faflus wchodził na salą z paczką 

LISTÓW MIŁOSNYCH DR. ZOFJI SADOWSKIEJ 
Gdyby łył BaJzac, napisałby nowa; „Komedję ludzka." (La comćdle humalne) 

NaflPla u p. Prezydenta 
W dniu wczorajszym premjer 

Grabski i minister spra.v zagra­
nicznych, p. Zamoyska udali się 
do Be'wedeni, gdzie oObyli na­
radę z p- Prezydentem "zeczy-
nospoijtej w sprawach związa-

WARSZAWA, 13.11. 
nyŁli / budżetem ministerjui 
spraw zagranicznych, oraz 
espdsć. które riinister Zai 
ski wygłosi na dzisiejszej w 
sji zagranicznej 

Trzeba naprawiać błędy p. Seydj 
lamowa komisja budżetowa|ostatnim czasie na terene Ligi 

^ARSZAWA. 13.2. 
Proces „Kuprcssu Poranne' 

go" oskajiżfncKP przez pannę 
doktor Zolje 
od wczoraj 

Ci 

Cl szczę 
rym'na 
slugdjąc 
słucttlw* 
sle najbi 
dnneml 
dem to' 
kawiarni 
restauradi 
czyć grup 
cych z 
ciem o tyohj wszystkich 

Sadowską Stat się 
jyylącziiyin tema 

tein różnicy 
| Warszawy 

li w I wybrańcy, któ-
ilSiawie praw im przy 

Mesalki1? Czy nie będą 
poznać historii tych 

hciell 

tajemniczych wieczorów 
.które się rozpoczynały po 
przedstawieniu teatralncm? 
nCzy nie zapytają. 
dlaczego sobie mówią »ty"? 

I czem się tłumaczy to uvlel 
bicnie p. Sadowskiej dla arty 

h wolno było przy- s t e k ktoryrn posyłała kwsty-? 
4i; rozprawom, ptali j , t o s ą baśnie c|_ k torzy bro 
di ej znanemi i i>to- | n | ą ,.KXpressu Porannego", a 
q))lstojclaml »v każ- prrćclcż to pismo jesttbrainim 

stwfc. W każdej o r g a n c m „Kuriera' Czerwone­
go, a ten. ośmiela się zwracać 
uwaiu na 

każdej cukierni I 
lożna było zloba-

|osób, rozprawi ;tją-
sJyąhariem przeje 

wany-ch zasad* 
leniach. 
sł ze sobą. ten nic 
s. i 
jut na to '*rszy-

ynniejsze i najb:-r-
ne procesy, jak 
nkiera i Macocha, 

najzawilsze Iza-' 
zesnej krymlnall-

ly wobec taj spra-
izwiercladla ' 

?o pol- zebrały się I 
przeliczono tłumy 

wśród której \vi-
edstaw cieli wszy-

. społecznych. Nieu-
[j 5r tłumów, ludzą-

•i dzieją, że wczoraj 1 >dbędzie się przy 
& wartych, powstrzy-

cjanci i woźni są-

tkomnUl 

Irtóre przj 
zwykły pi'i 

Zgodzili 
scy, że ni; 
dzl<j parjil 
Bisplnga, 
że wszy; 
gadki ws 
.stykl zbl 
wy, która 

nlez«leiikone tajemnice 
'wspMczttnW duszy ludzkiej. 

. To teź |f 
salą sąd 
godz 3-i 
wczoraj 
publlczrii 
dać byli 
stklch si 
stający 
cych si 
rozpra' 
drzwlac 
mywali î rj 
dowi 

Okazali się jednak, że i wczo 
raj tajność; obowiązuje- Na salę 
dopuszca )tj t tylko adwokatów, 
mężów z iii anią, świadków już 
przeslucł at ych i przedstawicie 
U sądowi lit :vva, pomiędzy któ' 
remi wlClpB by'0 \ 

natJh'W|: •'" •- soMstoścI- ' 
Niektóra starają sie nawią­

zać pertraj taćje z woźnym)* 
którzy jejlji ik są niewzruszeni i 
trzymająi sl! ściśle obowiązują­
cych 'posiał owień. Wreszcie na 
sali sądOjWtj zjawia s,ę I 

pierwszy świadek o. Lucy 
| i a Messal-

Postać liry madom* wywomje 
powszecjlm: KunWśowanfe. 
Widać Odtazu. że\ ulubicnita 
Warszawy jest mocno zJendr-
wowanftj 1: niezadowolona. Jej 

twarz imeczona i blada j 
zdaje slfj n owić wyraźnie: I 

Pocóż j« wpakowano w te 
całą1 nieinjlą historię? Przecież' 
tu czeka n; nią cały,szeres i:ie-
dyskretrjyijh pytań. trzeba tu 
będzie ! 

•\V.nai llośC lat, 
a to jest żi wsze dla każdej ko-

, bx:ty npiio nieprzyjemne. A 
Co najykf, liejsza trzeba będzie 
odrjowitdii „a pytania mece­
nasów pjjiwra *• Perzyńskiesro 
O którytil' niehezpiecznei gaian-
terji^ięjuż ć;.!r. Warsz.a-.va. 

,. Pytają M . że JŻ <!ec!inw ./cr-
siach ziplerj. i)p0\ 
wczoraj q i kulisami 

młodszą gwiazdę. 
którą pojawiła nic na itrniattien-
cle operetki — Niewiarowską 
Dlatego pani Messal pr/.estała 
czytać pismo, ale niestety :zy-
tają je wszyscy 'i wciąż, 11 by 
uprzykrzone (nucliy brzęczą 
nad uszami, żejY/arszawe fdo. 
brw^ now a sława. 
./Wfeszcie zamykają się dks 

stali Sądowej. IMuary zoStąi 
Odcięte od rozprawy, któri 
szyta z miejsca. 

1 rudno fedy pisać o tętn, co 
mówiła przed sądem P. Lucyna 
Messal. choć wiemy, ie ze­
znania Jej interesowałyby tak 

Nasz sprawozdawca' zosta! 
także pal kurytarzu sądonrym 

dowska została usunięta .swego 
czasu ze stanowiska lekarki na 
punkcie opatrunkowym ] Czer­
wonego Krzyża. 

P Stanisława Kołaczkowska 
pozostaje przez czas dłuższy 
na salł. 

Widocznie to 
ważny śwJadek dla obrony 1 
Jej wiek poważny nie usposa­

bia kuluarów do przypuszczeń, 
że wdaję się ona w Jakieś zbyt 
sensacyjne szczegóły. 

Wtem 
diwłecza ostrogi--. , i 

To naczelnik policji śledczeji/.p. 
Maurycy Sonnenberi?, Iprzecna-
dza się po pokoju świadków. 

Na mocy zarządzenia proku­
ratora prowadził on śled; twej 
w sprawie panny dr- bacow­
skiej-

Jak zwykle skutecznie. Kto-
w kuluarach zauważył: 

— Z pewnością wyn;ki śledz­
twa Sonnenberga stanowa 

IntefMna c ^ rew 
,iE^pressu Poramego" 

— A więc, dooue ki 
poco drzwi zamknięte 
berg napewno powie'to w: 
ko cośmy już czytała '* 
pressie Porannyjm"-

Nie dowiedzieli sle 
wprost od mego ale 
przecież w swym urzędzi 

naprawiła wczoraj błąi\ popeł­
niony przez b. mlnistrw spraw 
zagranicznych p. Seydę, a t>o-
legający na zginięciu delcgacK 
Rządu polskiego przy Ldze 
Narodów. Brak takiej delegacji 
spowodował szereg dojmują­
cych pora*^k odniesionych w 

Na wniosek posła Dąbskieg > 
(Wvzw.) I Niedziałkowsk.eg 
(P. P. S.) komisja wypowie <f-
działa sle zasadnezo za wsts 
wleniem do budżetu kredytów 
potrzebnych na stworzenie st 
Jaj delegacji przy Lidze Narti 

Pan Youny wypowiedział słów* 
zdrowego rozsądky 

stępcy naczelnika Wydziału 
Śledczego p. Kurnati:̂  sklego. 

Wywołuje to no*e uwagi w 
kuluarach-

— Kurnatowski to "' 
niezrównany szef tatecl 

oollcll , . 
M...t A..*n ... „A,\*/. i «ńvhv łak! Sprawozdanie złożone przez'na luty. opierają się na wptyj 
w s z l t k a r o D o w M / » y p25' k «»»» d o r a H,,tOTia Y o u n K a pa- W a c h f nc^atku mitatkowigo" 
J S n , S , 5 ? , „ h S ,nu premierowi Orabskiernu za- na waloryzacji. Państwo w nd 
t ^ d o w l e k a iak obSv71"'«™ 'ak'e «"»«» u w ^ : b l i ż s z e J , P " V ^ ^ może u.y 
wałmteszklnie panny d r X - 1 D o b r e l«nkcjonowanic syste-jskać jako maksimum dochód 
M ? f , ul Mnzowicckiei "« skarbowego zależy od: ;8<X> miljonów złotych rocank 
dowsklej przy ul. Mazowieckiej p r a y z w y ( a a j e n l a l u d n o ś c , do wydatki zredukować Trzeba d 

systemu podatków, poczuć a tej sumy (miesęcznle do 7 
xlpowiedzialnośc.' u społcczeń- Konieczną jest zwlększonj 
>twa w stosunku do skarbu o-
az doświadczenia i przygoto­

wania urzędnków skarbowych. 
Polaka posiada 

pomyślne warunki 
wybrnięcia z trudności fnan1 

sowych : s bogactwa naturalne, 
bogactwo zorganizowanego 

HoWń"r P"*mysn> o ™ bogactwo, 
aoivlor|tjkwiące w charakterze praco-

wlłego i uzdolnionego 
Pontem ma ona nraty 
stwowy i nlerUB odsi 

Nadmierne arukowmite ma. 
rek trwać dłużej nie może pod 
frozą katastrofy. 

Pierwsze naiejsce przypada 
re4ulbcłf wjHtatkćw.idFugie- po-
toczkom, trzecie zwiększeń u 
dochodów. Wprowadzić trzeba 

wraz z Innymi ; zarnrast d(4cla- ilu funkcjonariuszy,, klórych zrę-
dnego przebiesu całej spija wy |czni reporterzy ^EsiiTęssu Po­

rannego" 
umiefl pociągnąć u lezyk-

ladąno tyz (Ochrony Kobiet, któr.\ jak wia-
waU dtiiaj Popr,.eUni4' pama ! d°m°-Z raC3i i w e g 0 £tanowiska 
SadowskljJ jak to oaa swoje 

•x 

musi/się zadowolić 
przelotnymi obserwacjami. 

przechodzących świadków i 
ułamkami rozmów, złowionych 
podczas przerw. 

Z za drzw!i zamkniętyci do­
latuje tylko jeden szczegół, któ­
rym się interesują wszyscy. Ile 
lat ma pryrhadonna Warsza­
wy? 

I oto ustala się liczba 
42-

Sensację budź} zjawienia się 
milutkiej, uroczej i 

młodziutkie) Ordonówn 
Po co tu przyszła? — tó zar 

gadka dla wszystkich 
Przecież 
ona nie ma nic jwsoólnezo 

z p. Sadowską i ĵ j praktykami. 
NKdy też nie bywała na jej 
przyjęciach-

Zawadka ta została rozwiąza­
na kiedy po upływie minuty p 
Ordonówna wyszła znów fc sa-
I U- \\ idocznie ani jedna ani dru-1 
1 ca strona nie zadawały jej żad­
nych pytań, jako osobfe nie ma-

! ftcej 
I nic wsoómeeo z orocesem. 

!'. ()rd<:«iówna zna całą spra-
«i' tylko z rewelacji ,,Kxpressu 
Porannego" i „Kuriera"' Czer-
woncRo a 

czvta te nlsma stalel 
bp jej î tcdość, uroda i talent 
me chąwiaią sie niezależnej, żad 
nemi.koteriami n* skrępowanej 
prasy. 

Wielkie wrażenie wywołuje 
ukazanie sie dostoinei postaci 
|p. Stanisławy Kołaczkowskiej 
członkini zarządu Chrz- Stów 

Po chwil] na kurytarzu poja­
wia *•* elegancka, postać za-

Nr- 7, jak badał inne ogniska mi 
lości lesbljsklej, jakie były akty. 
I' doniesienia w tej całej tajem­
niczej sprawie-

Wielkie wrażenie wywołuje 
pojawienie się j 

orezesa Sadu Natwvż«zeao, 
byłego Dosła do Dumy 

p. Franciszka Nowodwor­
skiego. 

który został wezwany Jako 
śwHadąk przez pąi|n<{ 
Sadowską. I 

I kiedy przewodniczący ogła­
sza Brzerwę, a kulii*fy wyflel-
nlaja ślę również i tym' .Mo­
n y afocUiaią procesu, Jeste*mv 
świadkami dyskusji, która wy­
nikła potim»ay dwoma po»a«* 
nymi sądownUcaml-
. Twierdzą Ottl.- Że te ostatnie 
zeznania pownmy sie właści­
wie odbywać przy drzwiach 
otwartych, gdyż tylko świad­
ków odwcKiowych obowiązują 
drzwi zamknięte- Wobec tego 
sajdownicy nie krępują się i o-
powiadają wszystko. 
(Ciąg dalszy na stronie 2-ej) 

i wniosła 
przyjaciół fi cytowała 
kach-J îkl htiragari 
tań to rrjj pęta? Cz; 
wolnią ty to catow; 

po rę-
n.v.vych rv. 

sie ządo-
licm rąk 

I , S'""TO c<o Izby lekarskie! 
| przcejtł ko pannie, dr- Sadów-
!S|kiej. 
I Tśa skutek tego pann?. dr. Sa- W dkwmw* caMoh «y*o told sadyzm udzie znaŁ 

Nie 
zdrowy pieniądz. 
należy wypuszczać no-

sprawność maszyny podatko) 
wej. 

Redukcja wydatków na ai 
mję może być zdecydowu 
przez mężów stanu daneg 
kraju 

Państwo powinno wydzlerti 
wić lub sprzedać uzdrowMd 
państwowe, fabryki. kopalnM 
rurociągi, udzfcły państwa 4 
przedsiębiorstwach przemyśle! 
wydi: 
.' 9«ttut banku bMetoweffe 4 • 
W«w*łiy fot ? zatwTeimtony. i . 
party Jest na zdrowe) WON) ' 
i le . 

Rząd powinien pożyczaj, 
Ile tylko moie 

Pożyczki wewnętrzne 
być oparte na podstawie złenj 
zaciągane na krótfie terminy 
z wysoklem oprocentowuUin) 

wej waluty pók: państwo nie Pożyczki zagraniczne 
x>zbędzie się deficytu, reforma, Polska osiągjnąć po wydobyci i 
monetarna powinna się odrazu I s<ę z obecnych trudności irtą I 
udać. 'nyml siłami. 

Ulepszenia, przewidywanie ' 

Przed Kor.fef enclą bałtycką 
w Wars a wie 

Dnia 15 b- m. przybywają do 
Warszawy uczestnicy konfe­
rencji bałtyckiej — mii:istro*ie 
spraw zagranicznych: Estonji— 
p- Ackell, Łotwy -*- p- Sejn 
Wraz z nimj przybywają nasi 
posłowie: przy-rządzie łotew­
skim — p. Ładoś I przy rządzie 
estońskim — p. Dobrzyński. 
Minister spraw zagrańicznych 
Finlandii, p- Enckell, wraz z na-

posłem w Hehingforsie, 

p. Filipowiczem, przybędzie 
piero dn. 16 b- m-, a to z 
du zasp śnieżnych, które 
szają p. ministra do odbyi 
podróży przez Sztokholm 
lin, nie zaś wprost przez Łoi 
I Estonję. 

Wszystkim ministrom towi 
rzyszyć będą wyżsi urzędnic; 
poszczególnych . minfeterjo' 
spraw zagranicznych-

szym 
Zakopane nie chce puidC swych drogich gofet 

wagony zakopiańskie dziś nie nadeszłj 
Ja% nas informuje dyrekcja 

kolejowa, normalny ruch po­
ciągów od wczoraj został przy 
wrócony. 

Wszystkie linje są oczyszczo 
ne, pecągi odchodzą według 
rozkładu, nadchodzą jednak z 
opóźnieniem. 

„Triumf" polskiego kotejnlctwa: 
Pociąg do Zakopanego 

KRAKOWi 12. 2. (PAT).—IKrakowa po kllkodizowej 
„Nowa Reforma" donosi: Pierw|przerwie odjedzie o godz. 23J5q 
szy pociąg do Zakopanego z 

Wagony z Zakopanego 
dniu dzisiejszym nie nadeszl 
Według jednak wiadomości 
Krakowa, komunikacja z Za] 
kopanem została wznowiona v| 
dniu wczorajszym. 

Dzlł, dn. 14 frank waioryz. I.MB.OML 

GIEŁOA 
Dolary St- Ujedn- i>350, 9900, 
Doi- kanad. 9ooo- i 
Frank zloty 1800. 
Be!gja 364.75, 362-7. 
Bukareszt 48ooo. 
Holandja 3500, 3480. 
Londyii 40420, 39850. 

WARSZAWA, 13.D. 
Nowy Vork 9350, 9300. 
Paryż 424-8, 422.5. 
Praga 267-5, 266- . 
Szwajcaria 1627, 1618-25. 
Wtedeń 131-5, 13L . , > -
Włochy 408.75, 406-5. I 
» proc bony złote 1390; 1400, 

* v ' i i ' •. 

ii 
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\ 
C n u t i i Hbttto 19tt r., 

Ncv 
Dwa Ir 
Min- skAf 

mlniitrów k_ 
<y stawki fl>d 
njrch w te*n| 

jShodzi tli o 

e przysłowie podatkowe:. 
zy daje, kto późno dale 

pgłoslto na Radę 
sck podnoszą-

tków nlculszczo-
le. 
podatki przemy-

slowtf-obrotowe I dochodowe, 
z włączeniem podatku' od pen­
sji I emerytur- Stawka podnie­
siona będzie;o 0.5 proc za każ­
dy dzień zw|okł. 

Ustano ochronie lokatorów 
na ptemirnem posiedzeniu Sejmu 

Włosie kapitały na Górnym 
Śląsku 

na eksploatację nowych 
terenów węglowych 

Trwające tx}| dłuższego 

pozw lą 

^/asu 
pertraktacje r ądu z włoskiem 
toJYlirzystwcri „Consorzio n>cr 
cąntile Italhr >" w Rzymie o 
wydzierżaw e e koncesji na 
•adanu gómli o na Uómvm 
Śląsku iiob:o, iju końca- loua 

rzytwo to wydzierżawia nara­
zić £• koncesji w okolicy Rybni­
ka- Wydzierżawienie tych kon­
cesji otworzy nowe pole do 
eksploatacji węiqowfcJ na 'tere­
nach, dotychczas zupełnie rie-
eicsploatowanych. 

Co sie I działo na wczorajszej 
T giełdzie? 

Ożywieni > wśród akcji, dolar. Jak stara 
torzylka panna, bez amatorów 

WjlRSZAWA. 13.2. 
Na rynku pif erów dywldcn 

dowych rozvl ęla się w prze­
biegu wczo -a| izego zebrania 
tendencja i 10. nlejsza. Więk­
szość kursó i wykazuje w po-

; IC zwaniami z po­
niedziałku piw ą zwyżkę. Naj-

y' lepiej zagrał l : drobnych akcje 
Zachodniego ' iwarzystwŁ, u-
zyskując 40! pi «. zwyżki. Wy 
sunęły się 41 B I na czoło akcje 
wielkiego p i z< nysłu włókien­
niczego:. Żi w lercc doszło do 
1650 mil jot H (+ 10 proc.), 
zaś Żyrarddw podskoczył po 
przejściowy i i ursie 1300 milj. 
do 12oo ml , \ wykazując 33-
procentową ! :tt /żkę. 

Większym ri pytem cieszyły 
Słe akcje griip] metalurgicznej. 
które prawi: : isz wyjątku po­
prawiły swe n kowania poprze­
dnie. Duże o roty Rudzkim, 
Starachowic in , Ostrowcem, 
Modrzejowei n 

i Grupa 
mocno, che ć 
zmian; Bank 
ku SpólekOJl 

I Lilpopem. 
tanko wa 
»ez większych \< 

łjjuidlowy, Z 
oWyfli''' 

ysłu ;| zyskały 

Z c|ej 
. nieco niżej 

?'• <JJSfcrzu. 
Z Ba 
Kursują 

banku na 
ntaia siej 
tantiemy z 
operacyjny1 

lewych 
:hquie ifeeY 

Wlldt dąży do odzyskania kur­
su z przed dwóch tygodni. 

Cukrowe 
utrzymały notowania ponie­
działkowe, tylko Czestocice i 
Warsz. Tow. Fabr.yk Cukru na 
bywano po kursach wyższych. 

Węglowe 
uzyskały lekką poprawę, koń­
cząc kursem 24 i pół milj. dla 
drobnych odcinków. 

Handlowe 
naogój niżej, -elektryczne' prze­
ważnie zwyikowały. Kabel 
stracł na kursie 800 tys., wy­
kazując notowanie 7,700 tys. 
Naftowe — ku końcowi odda­
wano po kursach słabszych. 

Cieszące się dużym popytem 
listy zastawne ' 

przedwojenne, zarówno 4 i pół 
proc. Ziemskie, jak. I' 5 proc. 
m. Warszawy — załamały się. 
Płacono za 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie 80, — pod koniec zaś 
tylko 71-73 milj. za 100 rb. 

Waluty bez istotnych znMąn. 
tvs.. frank z). 1869 

yjr.puwiffyti %padł o 100 punki 
tśw. Pary*,jp,2 ijp#?p.,-6zwalv 

r S / ^ W r f c * * proc-

'•4'^^Swi^8-

Pod zamklętemi drzwiami sądu 
(Ciąg dalszy) 

Wczoraj Izba rozpoczęta o-
brady nad projektem ustawy T 
ochronie lołtator** - w /słucha 
njem referatu posła Seydy 
(ZLN.)- / 

Przy plerwtferr czytlnfu pro 
Jektu ustawy o Izbach jrzemy-
slowo-handlowych, przsmawiał 
p- Sommersteln (koło :;yd.). 

Projekf w pierwszynl czyta­
niu odesłano do komisji przem.-
handlowej, do której sl torowa­
no również projekt ustawy o 
izbach morskich. 

Sejm przyjął hastępt le we­
dług ref. ks- Olszańskego po­
prawkę Senatu do proJ:ktu u-
stawy o zaopatrzeniu Inwali­
dów wojennych I Ich rodzin, a 
następnie po referacie posła 
Manaczyńsklego (ZLN) i prze­
mówieniu pos- Łypacewlczn 
(Wyzw.) projekt noweli do U-
stawy o zaopatrzeniu, einerytal-
nem funkcjonariuszom pań­
stwowych 11 zawodowych woj­
skowych, a to w druglem i trze 
ciem czytaniu. j 

Pos- MHczynskl (NPk.) zdał 
ustnie sprawę z uchwtł komi­
sji OŚWiatOWei CO dO WtlOSktl _ ,„. UH»*VAn; »Vr>lW™n 1<ł 
POS. Hertza (NPRt), doyczące "ychpbudynk4w'x*°™1& t 
(to niedostatecznej T |̂Z tych wyjaśriień wynika, że 

żal Rząd nie wdroży środków 
zaradczych. 

izba przyjęła rezolucje. 
OCHRONA LOKATORÓW 
pos. Zygm- Seyda (ZLN-) w 

Imieniu komisji prawniczej re­
ferował projekt Ustawy o ochro 
nie lokatorów. Mylą się cl, któ­
rzy przypuszczają, że nastali 
zasadnicza poprawa kwestjl 
mieszkaniowej na zasadzie sa­
mego przyjęcia tej ustawy- Po­
prawa zasadnicza może nastą­
pić dopiero po odpowiedniej 
rozbudowie-

W sprawach mleszkaniowo-
budowlanych obowiązuje u nas 
8 ustaw I rozporządzeń- Mjlos 
na lewicy: Więcej ustaw n'ż 
mieszkań). Rząd udzielał znacz 
nych pożyczek na ukończenie 
rozpoczętych budowli, na re­
konstrukcje I remont- Dzięki tej 
akcji •* różnych wspóldzlel-
nfech mieszkaniowych oddano 
do użytku 

około 1000 mieszkań 
I paręset osobnych pokoi- W 
Warszawie z 81 projekto va-

Sposób w Jaki składał swoje 
zeznania prezes Sadu Najwyż­
szego może być uważany za 

klasyczny przykład dla 
wszystkich świadków 

Nic dziwnego, że wrbec tego 
żadna strona nie zadawała jfmu 
wcale pytań-

W swoich wywodach, opar­
tych na faktach ścisłych I rze­
czowych miał ten dostoiny 
świadek ustalić, że ksiądz* pra­
łat Około-Kutak. który w Pe­
tersburgu bardzo energicznie 
•Występował przed-vko prakty­
kom doktór Sadowskiej, n|e zo­
stał zdegradowany prze/, księ-

ooieki państwowe! nad emi-
! gracła 

i wprawdzie akcja budowlana 
jjest niedostateczna, nie można 
Jednak zarzucać, że nic się nie 
robiło. 

Duży wpływ na brak miesz-
pływat-

K wy, 
e 

Handlowego w Warszawie 
i«Jd« 

>skl, że Rada pek Rady Banku Handlowego 
lem posiedzeniu w Warszawie w okresie przet 
« należnej jej żyw^anego kryzysu zyskałby' u 
ków za ub. rok i znanie i poklask gorący. Czy 
celu ntóreduko-1 mne banki nre zechciałyby pod 
ników. Prezes tym względem naśladować 

zaproponował I Banku Handlowego w Warsza 
dyrekcji zrze- wie? ! 
iy. Taki, postę-

połśką we Francji. Wychodż-
two to Uczy obecnie olpło 300., , , _ . . 
tys- osób- KomWaL P Ł U J ^ kfl^wiera^zaj^cle 
szereg rezoiucyj z których zre­
sztą tylko pierwsza odnosi się 
do Francji, a Irnie tyczą się e-
migracji polskiej w Innych kra-

Sch- Rezolucje te •wzywająj 
ząd do przedstawieiid zasad­

niczego planu szkolnlciwa I o-
pieki duchownej dla obywateli 
państwa pofeklego, przede-
wszystklem we Francji. 

W rozprawlje;pos- lornecie! 
(ŻLN-) przypomina, że i oza gra 
nlcaml państwa, żyje 6 i nawet 
może 8 miljonów polaktw, któ­
rym grozi wynarodowi mie, je-

pod cradeni krzyżowych 
bytart 

mecenasa Ettingera i Perzvń-
sklego stwIerdzajSTak ÓW •£ -
drzeć, że wiedzą l y l k o , 7 e 
nic nie wjedzą. 

Z pokoju świadków wycho­
dzą Jeszcze na jal^; dr \v,'i 
lewski, dalej dr. Sla,vi.lsi,, ( 
•areszcie nadkon^aiz policji 
śledczej Szafrański, o który,,, 
mówią na kurytarzu, że ślcd/.-
two które prowadził miało 

bezpośrednio odoo władać 
zarzutom ..Ewressu Poran­

nego'*. -
W pokoju dla świadkó.y wi­

dać przez drzwi rozwarte wy-
?,^a,Sb'S

ł
k,iP?1!Clepla,k? za n o 8 , a P°stać dr- Fafi"sa, który ł«o_«^^l^_tak_ Jak j»rzeU-;tawlo ; trzyma jakieś zajiailkowe kari-

no ze strony doktór Sadowskiej 
Wprost przeciwnie orzenlc-
sienie prałata Okolo-Kiilaka 

było w Istocie awansem 
Znany i pasłużony działacz 

narodowy, który poniósł traKi-jkowska! 

ki w icku- PodclicKlii do niego 
jakaś kobieta, która /znajduje 
się w tym samym pokoju." J ŝt 
to także świadek w tej spraw L>, 
Jedna z najciekawszych osnt>-
stoścl procesu: Mai ja j *of-

czną śmierć z ra.k zbró\V bol­
szewickich ś. p. Marjar Luto-

Szczupła, wysoka. \v dem-
nym, bardzo eleganckim piasz 

sławski oświadczył, że wic, iż 'czit Twarz jej oIcerzc przejrzy-' 
oskarżenia przecî vko p- Sa- sjjlj nacechowana zmęczeniem,1 

nych mieszkań przez 
urzędy państwowe-

W Warszawie urzędy państwo­
we; zajmują ogółem 1600 pokoi-
Njemal 50 proc. urzędów m'eści 
sie w domach mieszkalnych- O-
chrona lokatorów Jest stanem 
wyjątkowym-

Dalsza rozprawa nad .ochro­
ną lokatorów" odbędzie się w 
piątek, 15, ©• m. 

Na teni przerwano obrady-
Następne,posiedzenie w p^tekwie uczyniliśmy. 

dowsklej są uzasadnione. 
Tymczasem kończy się przer 

wa I do sali sądowej przecho­
dzi następny świadek, dr. Mon-
siorskl. Jest to ten sam lekarz, 

o którym obal kledvś nie­
dyskretny uExpresse Poran­

ny". 
że wezwany na Pragę do cho­
rej, odmówił przybycia Obie­
cał, że zrobi to dopiero za parę 
dni- A kiedy po tych kilku 
dniach mąż chorej zwrócił się 
z pono-wnemi prośbami. 

człowiek ut>-~'~-<-~~~ «nrca 
znowu nie chciał o niczem sły­
szeć- Wtedy zwrócono się do 
„Cxpressu Porannego" z pro­
śbą, o Interwencję, co skwaplr 

0 godz- 3-ej po pot; 

• * * • • # • 
Nic wlęt dzrwnego. że dr. 

!Monsiorskl nie lubi „Expressu 
L U I K 

TrirBi;nV pi-afeowRliifw^fnóf ?d 
Tylawa f?oT^ 

Kupcy I producenci rolni 
w rękę ze spekulantami 

cy sle b i ą spadiu dolara 
n spadkiem noźajgHntyny 

na ich spekulcnckle lny 
stron kraju sy-1 l,ub Honolulu, i jest w stałym 

•znacznym żresz- kontakcie zi giełdą i agentami 
tą wzroście d i z a artykuły co- giełdowymi, pracując razem z 

Jesi 
Z -wszystki' 

gnalbują o n 

v?Na porwdjcujtóencytn wezo 
rajszego posiedzenia Sejmu 
zhajdowala s|ę sprawa opieki 
państwowe) nad emigracją « e 
Francji. . 

Sprawa ta posiada olbrz>m!e 
znaczenie z tego Już irzględu, 
że stale ta | 

•ńtaracia wzrasta 
i tak: w pierwszej połowie 1922 
r- wyjechało dtt Francji z kraju 
naszego 10-302 osób. •#• dru­
giej — 18-625, w 1923 r. zgórą 
sto tysięcy, a w roku bieżącym 
zapotrzebowanie na górników 
1 robotników rolnych )Już jest 
znaczne, wogóle zaś llfczba Za­
trudnionych tam polaków obec­
nie dosięga 

dziennej kenj 
to oczywiśc tej 
ku z śnieżyct) 
transportu, 
stwo wzrosti 
jest bliskie 
być stłumibn 

Kupcy, nil 
cy tylko pod,, 
względnej k 
ną marzyć 
wzroście 0;n 

imeji- Pozostaje nimi nad zapobieżeniem spadko 
v pewnym zwiąż | wi dolara i funta sztęrl- Sami 

trudnościami gietdziarze niczegoby nie zdzia 
z niebezp.eczeń- j ła! •; gdyby nie pomoc kupcóW, 
rożyzny zawsze | przemysłowców i producentów 

|w zarpdku musi rolnych, i te sfery rozpuszczają 
obecnie wieścU 

z godziny! 
pamiętajm j 
sklepikarza mil 
niejszym W lt 

y, przemysłów-
przymusem bê z 
|ieczności przesta 

otychczasowym 
dnia na dzień i 

godzinę- Nad,to 
ierna u nas poza 

^hyba najdrob-
ciaństwem, kup 

ców i produ; :ntów, nie grają­
cych na jrełilzie oficjalnie lub 
pokątnie. ii. p )łączenie to -jr je 
dnem ręku fi) ikcyj giełdowych, 
obliczonycli la zniżkę waluty, 
z funkcjarri i irzedaży i zakup 
na towarSiwJ, rodzi najfatalniej 
sze skutki N sz kupiec ogląda 
się ustawfczp e na kursy siei 
dowe, jakby; mdsło i jaja po' 
skie spró)vapzał z... Ameryki 

ie, stabilizacja 
jest mocno niepewna, że prze­
mysł stanie, że wobec tego 
rzucenie towaru, zboża na ry­
nek jest przedwczesne, gdyż 
ceny pójdą w górę i t. d. Należy 
temu raz koniec położyć przez 
energiczne zarządzenia rządu I 
uruchomienie zakupu i sprzeda­
ży artykułów codzienne] po­
trzeby, przez zrzeszenia, koo­
peratywy, instytucje komunal­
ne i t- p- Wystarczy rzucić na 
rynek kilkanaście wagonów to­
waru, by ceny spadły i uregu­
lowały się- Czas już na to naj­
wyższy, gdyż sanacja skarbu 
bez bezzwłocznego zapobieże­
nia droźyźnie jest tylko poło-
wteznem spełnieniem zadania 

Doradca. 

400 tysięcy osób- i 
Dola ich Wielo pozostawią do 

życzenia- i 
Francuskie związki zawodo­

we nteprzychylnem I r">d*irzuV 
wem patrzą na przybyszów 
okiem, uważając Ich za lywloł 
trudny do zorganizowania, za 
element' obniżający I pogarsza­
jący warunki pracy i płacy. 

Ostatnio pod tym względem 
nastąpiło polepszente o tyle, że 
organizacje francuskie z .aktem 
napływu polskich sil roboczych 
musiały się pogodzić I wytężą-
^ • W / ^ j S S K ? u i S objazdami do środowisk piacy, 
objąć kadry ernjfrracji w swych , n t e r w e n c J ą insbektorów. cz£ 
związkach i uzyskać dla nich w , t a c v c h ^ h v v«i^nHa „,. 
jednakowe zarobki oraz godzi­
we traktowanie-

cy, przykre-łe^stosunk! ulegijp, 
by duż#|i poprtw^e, gdyby > 
konsulatach uprawiany był sta­
ły, systematyczny ł czujny : 

nadzór łnspekcytay 
w SDrawle przestrzegania przez 
przemysłowców warunków u-
mów, zawieranych przy kon­
traktowaniu robotników I ro­
botnic. 

Niestety, źle. najfalszywlej 
pojęta i nierozumnie stosowana 

u ̂ oszczędność Staje na przeszko-
i--.fm» takiej Inspekcji, wymaga­

jącej oddanych I wyspecjalizo­
wanych sił fachowych. 

Gdyby ta Inspekcja, nietylko 
dziś nlerozwijana, ale kasowa­
na, znajdowała się w całej Fr&n 
cji choćby na takim tylko po­
ziomie, jak w Lille pod kierun­
kiem 

konsula Labaczewskleco 
lub radcy emigracyjnego p. So­
kołowskiego, to nietylko rażące 
dzłs nadużycia zostałyby po­
skromione i ukrócone, ale kraj 
nasz wielekroć zyskałby mate­
rialnie, skoro nawet teraz suma 
pieniędzy, nadsyłanych przez 
etnlgrantów-robotników '• rędzi­
nom, pozostałym w Polsce wy­
nos! rocznie z górą, 

70 milionów franków-
' Wydatki wlec, połączone z 

należytą inspekcją, z częstemi 

PołanMgo'^ riak samo, Jak p 
LfcytOPMeśsaJ c z y t a - nj? 

Po jaktrrnl >JftiW z"śli1i wy-
chodzą rńrwef cl, którym dotych 

które przechodzi w wyraz 
łakby hypnotyczneco uśpie­

nia 
Zdaje się, że nikogo dokoła nie 

i widzą jej oczy duże, baidzo 
| wyraziste 1 bardzo mądre. 

Stan jej martwoty psychicz­
nej przerywa spotkanie z dr-
Faflusem, kiedy przychodząc z 
korytarza spotkała go w poko­
ju ola świadków-

Podchodzi do niego I z ury 
wanych strzępów rozmowy łat 
wo wywnioskować można, że 
czyn) ostre wyrzuty swojemu 
wujowi 

dlaczego przyniósł rutal li­
sty, które pisała oantia Sa­

dowska do nieł I do lei 
matki-

Dotyka ją zaś szczególnie, żel 
dołączono do aktów.sprawy) 
kartkę, w której 

test mowa o morfinie. 
Dr. Fafius broni się tern, że 

zwołana przez nitwo rada fainl-
lfjmi npowaznfła go do takiege 
kroku- ; -• 

Zaciekawienie ikml listami re 
ttas przys««w«o prawo PO-i*"•« jr.kul,larach., I Jak mówlaj 
miOiwmiitm*, ^'M»iat1owl>bf««aJące tu wersfe, Jfrty td 

Ś̂ Ûdkch 

Jutro miała s!ę polać kreW 
w Niemczech 

STUTOAIRIA 12. 2- (PAT). 
irj sztowan 

i«| planowali 

Podcza: 
komunistyjczi 
te komunii! 

jr||Jsztowania kurjera 
stwicrdiondi 

dzić w calem państwie niemię-
ćktem dnia 13 lutego demonstra 
cję r wywołać krwawe starcia 
z policją-

ii 

Współdziałają temu zrzesze­
nia polaków we Francji, oraz 
prasa, która w tym celu pow­
stała, jak np- wychodzący w 
Paryżu tygodnik: „Robotnik 
polsk} we Francji" (Journal po-
lonaiś ouvrier)- • 

Wytężona praca w tym kie­
runku jest niezbędna, gdyż licz­
ne listy nadchodzące do rodzin, 
do organizacyj i działaczów 
społecznych malują często 

rozpaczliwy obraz 
wyzysku, ucisku i szykan ze 
strony przedslębiorcóy. 
,-\fV świetle informacji, otrzy 

raanych przez nss w min. pra-

wających, aby konwencja me 
była martwą literą — hojnie i 
sowicie opłaciłyby się-

Nastąpić to -winno 'akr.ajry-
chlej, energiczna I stanowcza 
zmiana tych stosunków leiy w 
lateresB nietylko bezpośrednio 
zainteresowanych ofiar, ale rów 
nież państwa i całego społe­
czeństwa- Muszą ustać te o-
kropne rzeczy, o których mówi 
również ostatni Nr- „Wychodź­
cy", organ Polskiego T-wa Ko-
lonjalnego, stwierdzając, ił 

Jos robotnika murzyńskie­
go w Transwaln test idea-
ł«a dla robotnika polskiego 

we Franci' 
Czas najwyższy z \jm t:Jiy 

010 # * pffltsłićhWfl 
*«J|» Mówra?. że'zażądał tego 
Wyżej wspomniany świadek-
Odyby mógł 

pozatykałby wszystkie 
szparki I dziurki. 

kiedy będzie zeznawał o cho­
robie p- Szwefcerowej-

Mimo to Jednak po Jego ze­
znaniach krąży Jut boża salą 
sądową świetny dowcip adwo­
kata Perzyńsklego, który miał 
zeznanie dr. Monslorskiego w 
następujący określić sposób: 

— Wjęc świadek nie wie co, 
nie wie gdzie, nie nie jak 1 nie 
wie o co chodzi. 

Zresztą to doskonało powie­
dzenie kuluary zastosowuja do 
większości świadków panny do 
któr Sadowskiej, którzy 

Mej* zawierać płomienne wy 
znania miłosne. 

Na^wez-wanie przewodniczące 
go dr. Faflus udaje sie na poJ 
npwne zeznania-

A po nim panna Tworków 
ska, która znowu snuła się p< 
kurytarzu w |swojem dziwacz 
nem otępieniu* 

Badanie Jej trwa bardzo dłu­
ga Ma to byp 

.świadek b̂ r-»»o marfry" 
I trudny 

Interesują się nim bardzo oba 
eksperci: podpułkownik Nel 
ken' i dr- Grzywło-Dąbrowskl 
któifzy mają wreszcie możność 
odegrania swej tak wainej roli 
w procese. 

Po zeznaniach panny Twór 
kowskiej przewodni :zący ogła­
sza przerwę do dziś na godzuię| 
trzecią po południu. 

Por. Radomsk! przed sądem 
Dziś o godz- 9-eJ rana war- Inowanego czynu w czasie ze| 

szawśki wojskowy sąd okręgo­
wy- rozpatrywać będzie spra­
wę por- Radomskiego, oskarżo­
nego o obrazę władz sądowych 

Przypomnieć należy, żd por 
Radomski dopuścił &4 Inkrym!-

znań w procesie wytoczonym 
mu o czynną obrazę pos. Stroń 
sklego. 

Oskarżonego bronić 
mec. Paschalskl-

będzk 

A Kupcy wciąż swejs: 
..Bielizna to zbytek" 

Kupcy, zgrupowani w Cen 
tralt związku kupców w War-
szawle, wnieśli niedawno, o 
czem „Express Poramy" pisał, 
memoriał do mJnlsterjum skar 
bu, W któryrrl .̂ rrlaia wprowa­
dzenia cła w efektywnem zło­
cie na bieliznę, sprowadzaną z 

zagranicy- W-odpowiedzi mini-
sterjum skarbu oświadczyło, żd 
decyzję swoją uzależnia od sta­
nowiska ministerjum przemy­
słu l| handlu- Nie zbici z tropu, 
kupcy wnieśli teraz taki sam 
memoriał do ministerjum prze­
mysłu 1 handlu-

Na wiosnę wykełkuje mlljonlk 
' czerwonego rekruta 

MOSKWA 12. 2- (AW)- Pre-
iydjum centralnego komitetu 
wykonawczego uchwaliło prze-

. . . . - ,— - „— prowadzić na wlosnł '• b. por 
dem naszym i hańbą skończyć! i bór rocznica 1902- oPbór prze­

prowadzony będzie na eafera 
terytorium Związku- Dokładne 
terminy I procedur* poboru ma 
ustalić wojenna rada rewo|ucyJ| 
• * . . . . . ; . 

i .:,#. 
+; 

* 
v 
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TI 

Stary 

panów 
Taki 

Imć O N 
opadły 
nardytiskl 

Towar/.!' 

— E|>' roni!! Małpy, Mości-! Podczas podróży, przez oce-
"' ari ; 

jeden z szympansów 
otworzył swa klatkę, a wy-
dosfawsiy s'ę na wolność po-
wypuszCzal swych towarzyszy 
I towarzyszki z, zamknięcia. 

Sześć szympansów znalazło 
się nagle na pokładzie 

Ż wolności postanówmy sko­
rzystać na swój sposób. 

Przcdewszystkiem dobrały 
się 

'vi 
6 irzyk wydal z s'c|>le 

!ry Zadnba. gdy K° 
m|;łpy w Kirrodsic ber-

w Wais /awic . 
uwolnili szlach­

cica z ióprtfiji. U»rsza. jednak 
przepraw* •mcii marynarze ze 

,j,n.)iiiana". który w 
iiili tli zawinął do I lam 
.-I0:ąc transport 

(z | | lch zwierząt4' 
, yi |lagcnbccka. 

Rąsbuth \ treilinr Wyrirtowa 
Bezecjy „starzec" u ulał wykorzystać 

lawet katastrofę koie.ową 
(Z pamiętnika Plerre GMIard'a) 

Czwartek.*, U lutefb 1924 r. f 
Rewolucja prawdziwych szympansów 

1 ' na okrece • • i . '!' 

szympans otworzył klatkę z towarzyszami 
Smutny koniec udanej rawolty 

I XIII 
Wplnił Wprowadziła dość du­

żą zmianę do naszej egzysten-
cji. Zyc e, pałacowe stało <sie 
Jeszcze 1)4 dziej ponure. Cesarz 
był często nieobecny, cesarzo­
wa, jak I o )ic córki, nosiła sta'e 
strój sama ytański- ' Cały czas 
swój d* cl a ona między odwie 
dzanle \i\ tali i liczne zajęcia, 
zwlązahc ! organizacją pomocy 
dla rant yc i 

NaJeżS' podkreślić jeszcze je­
den sktus|: wojny, równe ra 
dosny, [jak, i nieoczekiwany 

su ilecte Rasoutlna 
na plari da szy. W końcu wrze 
śnla pokkTi clł on z Syberii, zu 
pełnie idrew no ciężkim wy­
padku, l tory tak bardzo zagra-
tał Jegi życiu. Lecz wszystko 
skłaniani db przypuszczenia, że 
od chwili Jego powrotu, lekce­
ważono! m nieco, w każdym 
razie o^wjldzlny jego stały s « 
rzadsze? Cfprawda. Aleksy Mi-

mlałcm długą rozmowę o „star­
cu" z posłem szwajcarskim w 
Piotrogrodzle- Szczegóły, za-
komunjkowane przez tego ostat 
niego, nie pozostawiły we 
mnie 

nalmrJełszel watoUwoscł 
odnośnie rzeczywistej wartości . 
Rasputina. Byt to, jak' zresztą małpy 
przypuszczałem, wykolejony 
mistyk, Obdarzony jakąś bitą 
psychiczną, osobnik niezrówno­
ważony, ogarnlony koleino 
chucią cielesną 1 dążeniami rr.i-
styczneml- Po orgjach nocnych 
potrafił wpadać na kilka tygod­
ni w ekstazę religijną... Lecz, 
przed tą rozmową, n'e podej­
rzewałem nigdy tego znacze­
nia, jakie przypisywano, nietyl-
ko w kołach rosyjskich, lecz I 
w poselstwach zagranicznych 
stolicy, roli poetycznej Raspu­
tina-

Znaczenie to rrtpcno przesa 
dzono, lecz Isam fi -. t, że wpływ 

kolajewjjczl był przez całą zll- taki mógł Istnieć, już był wy-
itię zdrew, I nie było .potrzeby zwaniem, rzuconem oplnjl pu-
uclekać sil do jego SnterA'encJi. ̂ licznej. Prócz tego,,obecność 
W ten.spc ób„Rasmu/in |rafjl Jego, człowieka ..aray dworze 
to, co stai1 iwilo, główne 4ródłó była * . •"' _ 
H",S"*J i o -i f trMteak zdziwienia l z e w 

Mimo, t wpływ Rasputina śzenU 
pozostnWs jednak bardzo zna- dla tych wszystkich, którzy zn* 
czny. ^oiem.przekoną^le o Vf$jM.fe*P *yoŁ flrywaitn£ 

do skóry swego potkromiclela 
I poturbowały go tak mocno. Iż 
pob ty I podrapany 
walczy ze śmiercią. 

Na krzyk poskromlclclą obie­
gło się kilku marynarzy, ale 
szympansy n'e mlaly wiele 
trudności z pokonaniem tych 
nieprzyjaclód Rzuciły się na 
nich odważne I 

zmusiły do ucieczki. 
Sta wszy się chwilowymi pa­

nam' sytuacji rozpoczęły dzie­
ło zniszczenia. 

Cztery małpy wpadły do ma­
gazynu I przewróciwszy go do 
góry nogami. [ 

zniszczyły ładunek 
kolonialnych towarów przez 
złośliwe rozbicie 'beczki z oli­
wą. 

Inne zaś dwa szympansy 
wpadły do spiżarni 

gospodarując na swój sposób-
Kapitan okrętu w obawie 

o dalsze szkody polecił, zapę­
dzić siłą szympansy do klatek. 

Na pokładzie zawrzała 
i regularna bitwa. "• 

początkowo na kije, kiedy zaś 
rozpoczęły kanonadę 

głowy swych po-

Naciągał dziewtJCfty 
n J liry 

łżąc, że jest 
lirykiem 

Jeśli nie jesteś tenorem lub 
poetą nie zdobędziesz serca 

, . , Plorentynkl, tak mawiano w 
« ' ° w l c k | X V I I I wieku. 

Co prawda od tej pory wiele 
upyncło wody w Arno, ale nie­
wieście gusta zostały nlezmlen 
nei 

Cóż na to można poradzić, że 
donna włoska 

woli tenora I ooełe 
od kupca z rozłożystym brzusz 
kiem-

Owó* Signor Oustawo Te-
checcl był poetą, ale takim, któ 
ry nigdzie jeszcze niczego nie 
driikowal- Arcydzieła spoczy­
wały w szufladzie I marniały 
na wieczną szkodę-

Skoro wyznał to pewnej uro 
czej I milej Marcie oświadczyła 
ona gotowość 

Po Leninie—Ryków 

Jest to bolszewik mieriszewlckl 
Sam Lenin zapisał go Rosji 

w testamencie 
Ma to być zawołany polltyk-gospotfarz 

Skoro po śmercl Lenina padł | starszych członków 
wybór na Rykowa I ten bliżej [munistycznej. 
nieznany człowiek został prze­
wodniczącym rady komisarzy 
njkt o nim niczego nie mógł po 
wiedzieć, nawet w samej Mos­
kwie. 

Wiedziano tylko, ze byl przy 
jaclelem Lenina I zajmował się 

partl 

ciskając na 
skromiciell 

grad pocisków 
w formie rondli kuchennych, 
butelek z mineralną wodą, ka­
wałków węgla 1 żelaza, mary­
narze dali ognia na postrach. 

Wyjstrzaly rozjuszyły' do 
reszty dzike zwierzęta. 

Jedna z małp wisząca w tym 
czasie na linie masztowej 
skoczyła na strzelającego ma­

rynarza 
wyrwała mu karabin 1 obraca­
jąc n*m, jak młynkiem wpadła 
w nieprzyjacielską tyralierę. 

Kto1 wie, jakby się skończył 
ten" aMt, gdyby^ie celn: 

tern nlelia rem,.,w związfcu^z 
chn ma katastrofa 

kolejowi,! tórej omal n3e przy­
płaciła !:yj em pani Wyrubowa-
Wyciąunit o ją prawie bez,du­
cha z pod otrzaskanego waso-
nu I pfso 'ie l̂ono do Carskie­
go Stoli i \ stanie, zdawało się, 
beznadtie; iym- Cesarzowa by­
ła n ^ - -
też 

Rozumiałem, ttóbrze, z^ 
tkwi w tem wielkie nlebezpfe-
czeństwo dla prestige'u rodzi­
ny cesarskiej I że będzie to bro-
niąlktórą, prędzej czy później, 
wrogowie obrócą przeciwko 
nim- ; 

Jedynym środkiem byłoby u 
sunięcie Rasputina, lecz gdzie 

w i rojlbączłr. Natychmiast była siła, zdolna wywołać ,tę 
uŝ lad|a u wezffło^ia tej, niełaskę? Zbyt debrze znałem 

która bi-łi 
przyjacllófi 
zwłocznie Rasputin' znajdował 
się obok. Cesarzowa widziała 
w ttm nî  zczęściu nowy 

doióf złośliwości lósn. 
przesiaduj cego wszystkich, 
którzy byj jej bliscy. I gdy w 
wielkie,'\ti sce zapytała Raspu­
tina, czy I ;dzie żyła p- Wyru­
bowa, ten] Klparj: 

— Br* || ozostawl ci ją, jeśli 
istntnie ief ona potrzebną tobie 
i ojczy:lW ; jeśli feaś, przeciw­
nie, działaj IOŚĆ jen jest szkodli­
wą, Pdti owoła \i«i do siebie-
Na-.vet rtiit ; nie jest danem po­
znanie jeft > niezbadanych wy­
roków. : 'i J 

Był t«v lal^y przyznać, na­
der zrętziy sposób wyjścia 
klopotliM , sytuacji. " 
Stan zdró* ia nop^awt się 
sputin mjił zapewnioną sooi. 

lei d̂ iit onna wdzlee •Aoit, 
bowiernL ( zięki niemu, ocalenie 
jej uśw ęc alo jakjrdyby tę "mi­
sję, ktćją spełniała ona u boku 
cesarzowe I-'W razie jei śmier-

ta oi tatna widziałaby w 
tem w;Hro: boski, i pocieszyła w'a^clwe przygotowanie do &• 
sie prę ize PO tej stracie. ibccifci. 

Ta irte-ri vencja znowu pod-| ^v 1914 roku _̂ 
niosła ,In ,'w Rasputina, lecz Jvo'1;,'r,,!ra Mikołaió^na mlafa 
tylko erint wo- Pomimo wszyst ,_' [?• Tatiana zaś skończyła 
ko, cziljoi 'e. że coś się zirie-j17- N l c uV'ly one 
?f''0'. Lł*n! :7'enie iem 7 n l a I a l 0 - n1"d-' na h*hi 
«t7łwnH Z. iel° , " o w o d « wielką jed /nie zaś na dwóch lub tr/cc h 

fsktysfakc Byłem tem wlęce}1 wieozo-kach, u ciotki, w. ksfe " 
rad, że|; niedawno przed tem ny Olgi Aieksandrówtiy. 

dj niemal jedyną jej głębokie przyczyny jego wpły-
N|ą- Przywołany nie- wu na cesarzową, by przeciw-

"nie nie obawiać sję 
nmocnlenb rfe KO. . 

przy sprzyjających okoliczno-
ściach... 

Pierwsze sześć mieslocy' 
wojny nie przyniosły spodzie­
wanych rezultatów 1 wszystko 
kafealo mniemać, że walka bę­
dzie długa I ciężką. Mogły zia-
wlć się nieprzewidziane kom­
plikacje, bowtem przeciągającą 
się wojna musiałaby pociągn.ąć 
za sobą trudności ekonomiczne 
i co za tem idzie, niezadowole­
n i i niepokoje- Wszystko to ab­
sorbowało srłęboko cesarza i ce 
sarzową, oboje też byli'wielce 
zafrasowani. 

Jak zwykle,'w ciężkich chwi-

wydanla tych arcydzieł dru­
kiem-

Wręczyła ' nawet na ten 
cel wcałe nieskromną sumkę. 

Ale Slgnor poeta j miał wiele 
zwolenniczek, < równie szczo­
drych i kochających poezję-

Ponieważ był człowiekiem 
sprytnym więc spostrzegł, i* 
Inkasowanie 

Kotówkl od wielbicielek 
jest bardzo korzystnym Intere­
sem. |i 

Z zamiłowaniem rozszerzał 
więc krąg swych Interesów. 

Ale przyszła pora porachun­
ków-

Damy zapragnęły ujrzeć 
poezle drukowane. 

aby być świadkami tryumfów 
ukochanego. 

MUy jednak nie czuły na wo­
łania-

Pokazało się nawet, ze wca­
le nie umiał pisać wierszy, bo 

I z\zawpdu poetycznym sta­
rczy ^ 
Wtedy^kochajace serca os-strzał kapitana, który położył 

trupem rdEwścleca*ego 'Szyrnlli^yly' 
Pn rniT'nnrj tfll|-lrri iiląiiini<r ^ o pospoHte oszustwo 

zdołano wreszcie małpy zapę-la sąd w Florencji skazał fałszw 
dzlć do klatek. w'r \vcco Roefę, na^ miesięcy w m 

*:flkoma"*as notolonymi w zlenta-' T » v ., j 
te] bltwtev marynłrraami zająt'7 Może^lłm zacznie plsywa* 
się lekarz okrętowy1 'Psonety, 

Olkuski dowcip na Pomorzu 

NaJpctątn ejszy mistrz 
wspAłczctnoj prozy polsklo) 

dotąd cpowjadał, i 
al złodziej ukryły pod łóżkiem 

ryknął ze śmiechu 
Jeden z najznakomitszych na-

szjjeh mistrzów pióra przeżył 
przed paru dniami przygodę, 
która musiała utwierdzić go w 
przekonaniu, że nietylko potę­
żnym jest pilarzem, ale 1 śwlet-
nyi|n suggesrywnym narrato­
rem-

Działo się to w pięknej Byd­
goszczy, w jednym z pierwszo­
rzędnych hoteli.. 

Świetny anto' siedział w 

wędki- Dlapazon wzrastał 
wesołość ogarniała ich na no­
w o - . 

Śmiech, szalony śmiech! 
Tym razem jednak śmiał sic 

ktoś trzeci. Całą duszą, roz­
kosznie. 

Niesamowity dreszcz, jaki 
mimowołi przebiegł atmosferę, 
ustąpił mtejsea zaciekawieniu 

Odzież! jest ów astra! figlarny, 
ów kompan trzeci? 

jścia z Jak zwykle, w ciężkich chwi- . w y m ^ imerze" z nnsrlacfe- Obchodząc pokój z lampą, 
Qdyby ach, szuka i oni >pociechy w re- | e n ł , popijając czarną kawę | B. znakomity autor, niebojący sie 
nę, Ra-, 1 jru- Wielkie księżniczki zno- k ,J . , „ . . . , „ . , . „ ^ „ _ „ '., y- duchów, spostrzegł wystające 

siły z prostotą coraz bardziej 
nomiry try|» życia 

pałacowego-
Conrawda, cała ich Poprzed­

nia egzystencja, pozbawioni te-
co. co zwykle upiększa źytfe 
d-iewczęce, stanowiła nle'ak|o 

:cL 
marzone 

'5 

dla ludzi młodych — jz pod łóżka buty.-. Za butami 
do'zwierzeń miłosnych, dla nie;ciąg dalszy: długi, tęgi astral. 

sta < ,1 

Amerykanie; Roleta 
np sari*'czubek ku!f zlsm3?T5ei 

IlONriYf.l?. 2. (AW)J Plre 
z y d e n t ' | wlidge podpisał de­
kret, z«!Zi alający na urządze­
nie loty dl bieguna północnego-

Dowództwo statków. powietrz­
nych obejmą oficerów" 
narki amerykańskiej. 

^ 

co starszych — do rozkosznych 
wesołych anegdotek, darzących 
poiodą ducha 1 filozoficznym 
potflądem na ś^wiat 

N|asi panowie — nieco 'starsi 
— w tym najszczęśliwszym 
przjez Boy'a opiewanym wie-

frdv wybuchła k u r~ z a ba wiali się opowieścią-
• •' ml weśoło-pikantnemi i lekko 

pleprznemi Po obszernym! po-
koili hoteli>vvvm iraz wrazroz-
legił się głośny I wybuch imie-
chi( obu przyjaciół-

Nagle w te wesołość wmie­
szał s'e jakiś obcy^ nieznany 
dźwięk — ktoś trzeci smW się, 
ryczał ze śmiechu. , •• 

Przyjaciele zerwali sie z ka­
nar y-.. 

(J>bcy głos? Duch? Ciało a-
strilnc? 

V Wszystko uUchło. Może 
mary- echo się śmiało? 

1 panowie nas', bo ohirB 
*r ic i l i do przerwanejkłpoga- pectuaru. 

Jego sytuacja. rysy twarzy, 
jego przestrach, niedwuznacz­
nie zdradziły łach I cel złodziej 
skiej materializacji. 

Cd słowa do słowa — przyja 
ciele skonstatowali, że pan zło­
dziej, wszedłszy do „numeru* 
w najlepszej Intencji złodziej­
skiej, t ukrycia swego słyszał 
rozmowę obu panów. Dusił się, 
śmJejąc się w kulkk, tarzając 
się poc'rchutenku p<>d łóżkiem— 
ale dalibóg — wytrzymać nie 
było można! 

Takie kawały! 
No, i ryknął na całe gardło'. I 

teraz stoi jak ogłupiały przed 
panami--

Cóż było robić? Nieproszo­
nego gościa zaproszono do stój-

Iłu. Trzeba wierzyć, że za pyl 
to szny likier odwzajemnił saę afc 

negdotkami najlepszego gatunn 

Diunie lata zajmował sin 
wokaturą w prowlncjonal ych 
miastach rosyjskich I z po' odu 
swych przekonanań karan: byl 
wielokrotnie wiczicnlenij a 
wreszcie 

zcsłłinlem na SyWr. 
gdzie spędził około 10 lat-
Podczas raździernikajv'cj ewo 
luc.fi powierzono Rykowo d go 
spodarcze sprawy Rosji o u 
zaooatry wanlc czerwonel | | n i l 
w żywność i ubranie-

Oba zadania były trudi^ do 
wykonania, lecz Ryko* , 
do roku 1817 zajmował sl 

Boiszewji jest k o teoretycznie ekonomją 
, inał trudności I zyskał sob 
^fanic Lenina tak dalele, l i 
zmarły car czerwony pripfor-
sowal na adzle ludowy 
mlsarzy, wybór Rykov^i 
swego następcę-

Ryko*r 
unikał rozglom 

I wystąpień publicznych, 
jakby chciał zaznaczyć, 
bierze odpowiedzialności 
czyny gwałtu, za mordy I 
śladowanla swych prze< wnu­
ków politycznych I za n idotf 
na jaką Wydany został b i l n r 
syjskl 

Następca Lenina uchod: 
•miarkowanego botszen ka 

sprawami gospodarczemi 
sowieckiej rzcczypospOlItej. 

A jedt.ak wybór Rykowa na 
bolszewick? tron Jest znamien­
nym I charakteryzuje najlepiej 
wiewnętrzne rozdżwlękl w Ro­
sji » równocześnie ustala zgod­
ność jedt«go poglądu panujące­
go wśród tamtejszych komisa­
rzy, Iż plerwszem i najgłówniej 
szem zadaniem 
jej 

odrodzenia ekonomiczne 
I finansowe. 

Dla tych Ideji zmalały wpły­
w y Trockiego I zarysowały sie 
różne między Kraslnem, Zino-
włewetn i Kamleniewem, z re-
go powodu kwestionowano mo­
żliwość wprowadzenia w życie 
' utrzymania nadal niepokalane 
go komunizmu Manta 1 poczę­
to godzić sie , 

z indywidualnym systemem* 
gospodarczym, 

i ' 
opierającym się na Inicjatywie 
1 dzielności jednostek-

Następca Lenina — jak już 
donosiliśmy —pochodzi z chłop 
skiej fpdziny l należy do naj- i rozważnego eki 

i' 

ko. 

ad: 

tory 
tyi-

)oko 
za* 

ko* 
na 

tak 
tuła 
a te 

onorni i»t« 

Sprzeczka pa zlotom wtsallsku 

Rzekła mu: 
- T y stary ośle! 

I |Mich go rondlom w obllctt 
Seńskcję sądów berlińskich 

stanowi w tej chwili sprawa 
rozwodowa tamtejszego fabry­
kanta p . Pryderyka Banerai 
liczącego sobie <*/ tej chwili 

U rok łyda. 

JV połowte ubiegłego tygo-
a obchodził sędziwy fabry­

kant uroczystość 
złotego wesela. 

Złote gody wypadły jak naj-
lepjej a dzieci i wnuki cieszyły 
oserstwjna wyglądem dziadka. 

Wśród zaproszonych gości 
znajdowała sie 43-letnia -wdów­
ka Elsa Bóttlcher. 

Kiedy jej krasę porównał 76-
letnt dziadek z wyschłeml 
wdziękami swej 70-letnIej żo­
ny, uznał, ze pani Elsa jest zna­
cznie pięlcniefcza. 

Ponieważ 
sprytnej wdówce 

uśmiechał sie duży majątek 
dziadka więc rozkochała go w 
sobie bez pamięci-

W tydzień po złomm 
p. Fryderyk Bauer oswl 
swej żonie: 

Jljż c3ę nie kochaih, 
sobłe kogo lanego, roz 
si«. z tobą". 

Na to „dictum" małzi 
reagowała w sposób z\ 
ły- Nazwala swego meiaj 

^starym osiem'* 
1 jak' podaje poszko 
„skaleczyła go w twarz 

żelaznym rondlem" 
Nie pomogły perswazje 

śby wnuków, dziadek sto | 
opuścił dom I sprowadził i 
p Elsy, która otoczyła 
czulszą opieką. Sąd pler 
instancji nie przystał na 
wód motywując, iż n a z # i 
męża „starym łwłen)"* I 
bowanle ni jego głowie wł trzy 
małości rtjndla, w 51 roku 
cla małżeńskiego, nie meif I 
powodem do rozwodu. Paq '. 
(Ser zaapelował do sądu 
szego-

Zatarty egzekutor podatkowy 
w St Morltz 

Naturalnie Marnieć wdrapał sie. 
na szwajcarskla szczyty za niesumiennym 

płatnikami 
W St- Morltz, prześlicznej, zl 

mowel stacji klimatycznej w 
Szwajcarii daleko bardziej zna 

miało granic, kiedy jednełn a 
nich udało się dociec iż r, jsa-
mowlty jegomość, którego 

nej, uczęszczane! 1 uwielbianej, i wszyscy pragnęli się po być 
aniżeli nasze Zakopaneł zjawiłjbył urzędnikiem do tajnyc JJO 
Się w zeszłym tygodniu tajem- datkowych poruczeń nter ^ 
niczy, sztywny I ponury7ość, kiego mfnisterjum flnan ów. 
który nieustannie krążył jak Przyjechał on do St- MoriU* iw 

to jedynie, by wyśledzić ite-
sumiennych P»atn|ków pod tke 
wych oraz kapltaltetow, kt m 
poskłada!! fałszywe deklai 4 * 
o swym stanie, majątkowym. 
Oczekują ich z chwilą 
do kraju kary niebosiężne. 

Przydałaby się I U nas 
Uinwei <krvtce Po kilku bńa ekspedycja przyłai 
dn'achJpobyS nagle wyjeS.ał,inclekinterów ppdatkto 

kruk około padliny, w pobliżu 
śmietanki niemieckiego towa­
rzystwa uprawiającego za gra­
nica wytworne sporty zunpr 
we. 

Zagadkowy pan nie zbliżał! 
się do nikogo, natomiast praco-j 
wał bardzo skrzętjiie w swej ho 

jozy 

Przerażenie rozbawionych i roz 
11 po-1 ku ze swego złodziejskiego re- łjirtowanych bankierów IP*** 

^ ; ' 

myałowoow t nad Sprewy nie 

•4 Iw -#M3r: Ł W » : 

gorącym uczynku, 
w rożnych dancingach i 
nych i Joiracyjnyca" 

file:///vcco
http://luc.fi
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Opłaty Hemplo we uiszczać winien 
Otrzymał i 

komunikat: 
Prokurat 

O k r ę g o w y m 

f>odaje "do 
icthej. że 

wy z dn. 2fi 
t. (Dr. Ust 
uiszczać 

o p ł a t y sterr 

obowiązany 
chunków, n 

Hurtowni* 
dzielnie, ehe 
i t poprzedził 

Y ; 

C z w a r t e k , ' d n . . I'4 l u t e g o 1 9 2 4 r. _4 * 44 

itawca rachunku a nie odbiorca, 
' następujący 

p r z y S ą d z i e 
B i a ł y m s t o k u 

idomośei pub-
śl ar t . 6 l |s ta -
idz iernika 1921 

92 , poz . (676)* 

9 od rachun-

e t wys tawca ra-
* I as odb iorca . 

I n a g a z y n y . apół-
tn w n i a , w o d o c i ą g 
l iWstwa h a n d l o w e . 

k o r z y s t r / ą c z n i e ś w i a d o m o ś c i 
o d b i c r c ó w , 

ściągają z nich opłatę stemplo 
wą, włączając ją do ogó lnego 
rachunku. Ponieważ jest to 
pogwałcen iem art. 6 p o w y ż ­
szej Us iawy. odbiorcy rachun­
ków nie są obowiązani do 
uirzczania tych opłat i 

o każdym w y p a d k u p r z y m u ­
s o w e g o śc iągan ia o p ł a t s t emp­

l o w y c h 

powinni powiadamiać Urząd 
Skarbowy opłat i podatków. 

Prokurator Kurmanowicz. 

W niedzielą dn. 17 b. m. w 
teatrze Palące odbędz ie sie je-
den jedyny wys tęp znakomite­
go artysty Karola A d w e n t o w i . 
cza w sztuce A- Strindberga 
pj t. „Ojciec", w otoczeniu 
pierwszorzędnych artystów scen 
Warszawskich. P. Karol A d w e n ­
towicz zalicza role ojca do 
najwybitniejszych kreacji w 

. D o i Komin) 
M i . C z e r w o n i ) 
t ymstoku n i di 
przez a m e r j k 

. Krzyż Młoq :i« 
z upominksj ln 
szych dz iec i pi 

Skrzynia ti 
nem opóźnia ui 
•Upominki gv aj 
da z nich za 
paczak, • z 
przedmiotami, 
g u m o w e , iliyj 
pasta do zi > 

Słów ki, kred i 
oładki, cul:: 

d o nosa, reku 
(artuazki, k [ 
z obrazkami łi 

Jedna akii yi 
została rozdam 

/zabranym nu 
, dziec iom (ci l 
Krzyża) , p r i ' 
lalki, ksiąi < icj 
ochronka pi 
C z e r w o n e g o 
upząszcza prĵ ei 
w wieku od 

Dzieq Amerykańskie pamiętają 
dzieciach polskich. 
stały im upomlnKi na gwiazdkę. 

działowej Kół 
Krzyża w Bia-
łane zostały 

ki Czerwony 
y 2 skrzynie 

dla n a j u b o ż -
skich. 
deaz iy z p e w -

gdyż są to 
k o w e , a każ-

erała po 100 
ajrozmaitszemi 

ko to: pitki 
a toa le towe , 

szczoteczki , 
kolorowe, ćze-
|ki, chusteczki 

ki, sukienki, 
Iki, książeczki 
igłówki itp. 

c z ę ś c i o w o 
w „Ognisku" 

e uroczystość 
kom Mł. Cz. 
m zabawki , 

otrzymała 
ma M ł o d e g o 
:yża, d o której 
;ło 6 0 dziecś 
3 do 7-miu. 

Druga rkrzynia z takiemiż 
upominkami została rozdana w 
barakach Urzędu Emigracyj­
nego oko ło 200-stu idzieciom 
repatrjantów. 

Z uroczystości rozdawnictwa 
w Ognisku i Urzędz ie Emigra­
cyjnym zrobiono zdjecja foto­
graficzne, które przes łane zo­
staną do A m e r y k i 

Trzeba było widz ieć , jaka 
radość i uciecha malowała- sie 
na twarzach dzieci , które, po­
wróciwszy z bo l szewick iego 
piekła od djłużazego czasu za­
b a w e k wcale nie og lądały . 

Szerzona dziś w ś w i e c i e ca­
łym myśl niesienia p o m o c y 
n ieszczęś l iwym i upoś l edzo ­
nym — ta wznios ła myśl , bę­
dąca programowem has ł em 
C z e r w o n e g o Krzyża — przy­
świeca ła dz iec iom amerykań­
skim, gdy przygotowywały i 
wysy ła ły podarki dla zn i szczo­
nych przez wojnęi krajów. 
Sz lachetna intencja! znajdzie 
n iewątpl iwie o d d ź w i ę k w czu­
łych serduszkach dziec i po l ­
skich. ' 

Drpbiazgi białostockie. 
4) Sprawozdanie Komisji Re-Z T w a G u ą W „ S o k ó ł " 

w i a d o n i e n i e 
wiadamia si« 
k ó w T - w a 
w dniu 
1924 r. 
T - w a przy 
W a l n e Zgroi v 
T i w a . 

P o c z ą t e k 
o ' g o d z . 4-j, 
dli na i lość 4 
s/"godz. 5-j 

PORZĄ1M 
1) Zagajeni-
2 ) Odezyjyn 

ostatniego 
3) Spraw 

wnioski i bu 

Z a -
Niniejszem za-
zystkich cz łon-
in. „Sokół", że 

e g o (niedziela) 
:ie s ię w sali 

l ińskiego Nr. 6 
zenie c z ł o n k ó w 

l-szym terminie 
ugim b e z w z g l ę -

cnych cz łonków 
czoresa. 

DZIEINNY. 
protokółu z 

kjnego Zebrania. 
nie Zarządu, 

e r na 1924 rok. 

Jeden występ Karola Adwentowicza. 
s w o i m b o g a t y m 
n iema miasta W 

repertuarze i 
olace, którriiy 

nie podziwiało artysty w tej 
rpli. Niewątpl iwie więc i n a s / e 
miasto pośpieszy greinjalnie, t.y 
zobaczyć tę wyjątkową bogmą 
artystyczną 
lety wcześniej 
kasie teatru. 

ywidualność. Bi 
do nabycia 

0... młodym Babeiu (bez wieży) 
I gadanie sie dzisiaj jut szerzy. 

Stugebna — tysiącooKa 
wieść głosi, JaK to N. 0. K. 
zrobiła bal arcy-masKowy, 
gdzie serca topniały I głowy. 

— ... a stąd prosto do *Og-
niska". Pan rozumie?—brzmiały 
ostatnie s ł o w a rozkazu •— dziś 
my wszystkie w bibułkach.. . 

W bibułkach* H m . W bibuł­
kach! Pasjami lubimy bibułki, 
my, bibularze. 

U c a ł o w a ł e m cacane, paluchy, 
przypieczętowując tem s a m e m 
ustny cyrograf zaprzedania się 
na całą resztę wieczoru , 

Kronika policyjna 

wizyjnej.i 
5) Sprawa udziału S o k o l s t w a 

w akcji przeci w w y w r o t o w e j . 
6) Wykory , 

a ) Prezesa i I zas tępcy , 
b l C z ł o n k ó w Zarządu, 
o j Sądu H o n o r o w e g o . 
d) D e l e g a t ó w d o R a d y 
\ O k r ę g o w e j . 
e ) Komisji Rewizyjne j . 

7) W o l n e wnioski . 
O b e c n o ś ć wszys tk ich c z ł o n ­

k ó w o b o w i ą z k o w a . 
Czo łeml 

1916 Zarząd. 
Z a z n a n i a o p o d a t k u mająt ­

k o w y m można, sk ładać już 
tylko i dziś i jutro. Pamiętajc ie 
o tem ospali . 

G Ł O S Z E N I E . 
Z a j z |d ZWiązku Fabrykantów P ó ł n o c n e g o Prze­

mysłu W l ikienńiCjzego w Białymstoku zaprasza wszyst ­
kich człoi ków aa 

% ALfNE Z E B R A N I E 
' k t ó r e odb, idzie się dnia 21 lutego b.r. o godzinie 19-ej 

w l o k a l u ! Łwiązkii. ul. Warszawska 20. 
1 J (RZĄDEK. D Z I E N N Y : 

[twierdzenie budżetu z r, 1923. 
italenie budżetu na r. 1924. 
ybojry d w ó c h ' n o w y c h cz łonków .Zarządu w 

miejsc* vi i tępujących (statut Z w i ą z k u punkt 9) . 
* r \ r ZARZĄD M 

\ prezes: J. D. SZPIRO $jg 
Diceprezw; FRENKEL L. ft IWO 

W c h o d z i m y na salę. 
Poprzez gwar r o z m ó w chi-

chot l iwych i — dajmy na to — 
rżących , nastrojonych na balo­
wą nutę , muzykalne kicho za­
czyna się up ie szczać dźwiękami 
kryształów.. . f 

— T a m jest bufftto ma/giort 
— w o ł a tuż obok jakiś g o n d o ­
liero (jeśli nie z samej Wenecji.I 
to n a p e w n o Bac ieczek) . 

A więc: acanti, lignoreil 
L e c z tu mieszają się szyki . 

Jakiś strasznie s łodki drobiazg, 
okrutnie pod maską czupurny, 
zastępuje"drogę i zaczyna „in­
trygować". 

D a r e m n e zabiegi, próżny trud, 
najmilsza z p a ń profesorowychl 
K t o ma taki* przerozkoszne 
do łeczk i na brodzie , a także 
na l e w o i p r a w o w rumianej 
buzi, musi być przezorniejszym 
w dobieraniu. . . „bl indażu".Trze­
ba najpierw ukryć atarannie te 
notorycznej d o w o d y tożsamośc i . 

Z n o w u atak' maseczk i z rów­
nie z a w o d n y m skutkiem. T y m 
razem klan m e c e n a s ó w (pre­
z e n t o w a ł s w ó j klejnot, l ecz 
w y d a ł g o zdrajca-pieprzyk n a 
ramieniu i rzeźba falujących 
p o d .okryciem.. . n iespodzianek. 

Nie , niel P o d e j ś ć s tarego 
wróbla , o d lat parp iącego s ię 
na b ia łos tockiem podwórku , 
rzecz zaiste nie łatwa. 

Jeszcze d w i e — trzy próby 
„intrygi", odparte i przygwoż­
d ż o n e uśmiecham św iadomośc i 
z ł ego i dobrego—i przejście d o 
S e z a m u w o l n e . A l e j e d n o c z e ś ­
nie o twiera się widok, który 
więz i spojrzenia, niby plaster 
muchy . i\ 

Ba, bal Ba, byl K o g o tu . w ł a ­
śc iwie* niemal Cały Wie lk i 
Białystok. W s z y s t k i e stany i 
profesje. Z a w o d y także są p o 
jednej i po drugiej stronie. A 
p iękne dz iewice — ćmmm! A 
czarujące paniel. A kostjumy! 
A maski! A , ą, a! 

Z pośród sk łęb ionego wiro-
wiska dżgja w o c z y jakieś świa­
te łko . P o t e m zarysowywa się 
p o d n iem widoczn ie n o c n e 
b ó s t w o , bo c a ł e w czerni , z 
rożkami na g ł o w i e i świecącą 
między niemi gwiazdą . A w 
rączce kolczasty trójząb. Taki 
sobie. . . t obaczek świętojański . 
Można to zjeść z poziomkami 
z e śmietaną w altance. Szczę­
ś l iwy mąż Gęśli ma męża) , 
godny zazdrości p o m i m o , że 

tryczny zapłaci za prąd elekt 
wedle zwaloryzowanej taryfy. 

P o d c h o d z i m y bliżej. Zagadka 
się wyjaśnia: pani Dyrektorowa. 
Troska o zużyc ie prądu od­
biega — czar jeUnak pozostaje 
nadal. 

Odwracamy olśniony wzrok 
w inną stronę, Co za tłok fan­
tastycznych postacil 

Trąca nas w łokieć paź z ło­
towłosy , w różowych, jedwab­
nych „niewymownych". 

O s w o j o n e to maleństwo na­
p e w n o z rączki jada. Jakżeby 
zgrabnie s łużyło królewiczowi 
z bajki albo innemu ameryka-
ninowi! ' 

Przez, przekorę 'losu obok 
pacholęcia maże się pstrokata 
zjawa, obszyta dokoła różno-
markowemi banknotami. Mie­
dziane czo ło Urąga napisem 
„Czarna giełda*. — T a na­
p e w n o dziś upadnie — roi się 
w duszy obywate la , przejętego 
świę temi hasłami .uzdrowienia 
skarbu. a „ 

Natomiast ta długa, z imbry-
kiem t o m b a k o w y m na ( i łowej 
fali l oków, odziana w cygąre-
t o w ą bibułkę Gestl) z góry na 
dó ł oblepiona znaczkami z wy­
obrażeniem Bia łego Orła w 
amarantowem polu — to nie­
wątp l iwie sama Po l ska , jano 

i c okol w i e c z e k w karykaturze, 
b e z zamiaru zresztą a n a w e t 
aapeWno wbrew naj lepszym 
chęc iom patriotycznej ma­
seczki . 

Brak przeklę tego miejsca nie 
p o z w a l a nam wyl i czyć wszys t ­
kich innych n iezwykłych oso-1 
bl iwości . Cyganki i krakowian­
ki, Djany i górale, Pierroty 
i Kolombiny, chantecleury i 
s zachownice , maki i pokrzywy 
i tp. i tp . g ę s t y m k o r o w o d e m 
sriują s ię w tanecznym, podry­
gującym rytmie p o nasteary-
n e w a n e j p o s a d z c e . 

Rej w t e m rojowisku w o d z i 
weterynaria, przytupująca g ę ­
s to i s iarczyście , niby na sze ­
rokim stepie , aż drżą i posady , 
obl iczone na 6-cio krotną w y ­
trzymałość przed stu z czub­
kiem laty... 

— Babel, Babę 11 — wyrywa 
się okrzyk jednemu z zachwy­
c o n y c h gości . 

— O, proszęl Są i młode. . .— 
oburza się, j e d w a b n y m słu­
c h e m obdarzona, sąsiadka. 

Doc ieramy do bufetu. I tu 
.kres naszej wędrówki między 
bibułkami. Z a c z y n a m y wsiąkać . 
O d b y w a się to przy mnożeniu 
l iczby 5 przez 42 — i dla o d ­
miany — na odwrót. 

Ktoś mówi , że już dnieje. 
K t o ś wykupuje garderobę. 
Ktoś k o g o ś o d p r o w a d z a do 
domu. 

A wreszc i e , całkiem inny 
ktoś dzjeli się wspomnieniami 
o bibułkach na bibule. 

1 i Zmutat, 

Kradzieże: Z e wsi Jasieno 
weczka gm. Kalinowskiej skra­
dziono konia wart. I miljard 
mit. na szkodę gospodarza A n t o ­
niego Patko. Podejrzany o kra­
dzież jest Hołudziej Adol f z 
tejże miejscowości . 

— W Supraślu . skradziono 
konia z sankami na szkodę 
Makarewicza Władys ława oraz 
garderobę z mieszkania Magda-
leny Czesłsjwskiej gospodyni 
księdza. Kradzieży tych doko­
nał Antoni D a n u t a z D w o -
rzyska pow. Sokolskiego, za 
którym zarządzono pościg 

• Z m:rszlca*nia Chmielew-
kiej Jadwigi - Stołeczna 38, 
kładziono bieliznę wart. 50 

milj mk. 
- Z e strychu domu 36 przy 

ul. Stołecznej skradziono bie-
izrię wart. 139 milj. na szkodę 

Antoniego Kamińskiego. 
- Przechodzącemu ul. rjty-

n*"W Kościuszki l leszowiczowi 
Władys ławowi z maj. Dojlidy 
skradzioao z kieszeni gotówki 
2.900.000 mk. i różne doku-

Spraw. 

c A n n y 
Itfna. y. 

e) 19 i 
Pr/v ul. 

li ;\rr-
"'•>'l /om 

menta. 
Wykryc ie oszustwsl 

cami oszustwa, dokoi 
dniu 6 bm. na o.olr 
Sokolskiej są Gal.ńsl 
zarr. przy ul. ' Cluc l e 
Wołkowsk i Judei ? a m , 
Warszawskiej 22, kto 
sz towano i przekazano 
s ą d o w y m . 

A r e s z t o w a n i a : Arr 
Kozengastema Jankla | 
gostoku za paserstwo, 
sk iego Józefą (bez stsj^-
sca zamieszkania) zi 
gostwo. 

O d d a n o p o d sąd: 
Lipszyca Szome Sienk 

Za p o z o s t a w i e n i e 
ul icy b e z opieki : G( 
kóba, Leonczmka Ja ,ą pocho­
dzących ze wsi D u / e 'olwarki, 
Ga icera Hersza MiocLwa 13. 

Z a niecrzi-strzegan) e prze­
p i sów ndministracyjnt -poł icyj -

/ 

'•owatm-
IłiHlr. 

f>V<K>w-
U" miri-
wlóc/ę-

I lichwę-. 
WKZM 1. 

koni na 
uka Ja-

nych: Szustera 1'is/er 
ska I, Junowicza J 
kiewicza 134, Donką1 

Brukowa 3 

Sio 
l ( | U . S„:n. 

Mor. lke 

KSIĘGARNIA .. 
A . B R Z O S T O W S K I E G O 

- ? 0 U t A : -
8Stali Sztuka zdobyci* majątku. 
Dzlełai Cabrysli Zapolskiej. Siea-

kiowiesa, Prtybyssswskiofo i iaaydb. 
ksiąiki szkolna oraz matsrjały pU-

Ksiągi buckallsryJBc ii. d. 
Ćoay aizkis. ItU. 

ReKląma jest dźwignią przemysłu. 

Dr. LEON KRYŃSKI , 
isos. caoioky sX< ZM<l»«T«k. w«-
OtwIsUSKls M»U I SM>W<S. 

• Przyjmuj* u< |*«l 
Białystok, ul. Lipo' 

l>. » - l 1 I 
w« 33. 

Dr. M. KAJNEL 
IS.rlalasW ck*r*kr,zr.a*ry«sa* >K*ra. 
wtsonr swssoatclswa (aląsisc słclswa) 

ttwtstloalo cwkl I siekana. 
Pimjrtaiij. .d ..d>. 9— H .. I 5-lwl.ci. 

' k.bi.l i d,l.el <-łpp 
. Bi^z»<.k si- 5t.^iOT.iw.ł7 o>ob,w w.j*ei. 

P. P. C I C H O N S K I 
Pai«COWa. 4, tcl. 1 

Leczenia, plomboya 
i kauciuicowti doalaJti. 

Dr, Gurwi 
fmc|ś>l4it)M tkmfhf iktfm 

• • a*cf4i*łci«t»«. 
L*«a. pr*ifti*s*ł«M. Ran 

( launi**) aCwar««wą 
Prtyimnia) od godi. U—I 1.4—( 

M JIAŁYSTOK. al 

!Z 3 
••a.rrcz. 

Dr. J. WALEVSKI 
h»4^tł 

ni. fll»nkl»wici» M U 
a*xs*Mcl*wt, 

«tf l*tUał« cawkl I »«c 
Od « tM-4 Mno i od *,—/ poi jłudni 

n^JiMo i <wie|a od 11 d] " 

Czytajcie Dzi< nnik 
l^ałostock . 

KASZLU I przezlsblsala 

**£—" MNE0-VALDA 
LABOUTOa CtnMICZNO-rAIHACfuTTCZN. 

B. Krogulecki, w Warszawie 
dawnie) 

MODLIŃSKI i KROGULECKI. 
2*}dać w apttifch j łkzftadach nptecznych. ii 2. 

Spjrtajcifl ait; iwego lekarza, aten wam potwier­
dzi, ze choroby >łt4ir«l*W«. KatMl, nieżyty Ofatn»U 

bywają usuwana <Ui*łki uiyciu 
Balsamu Tblocolan Aga 

i Balsamu Thlacolan z phrtiną 
Są to z&akoaaite laki prteeiwko wazyatklm choto* 
bon yhWMJa* i przy osłabianiu uatroju nerwowego. 

Uiywac za poradą lekarza, 
rzedają apteki i ikłady apteczne. 1600 

Dr. NEUMARK | 
k. orc. Ploir»fr.4skl^o Als-
rasJ.wskl^o sspltsls f s » 
rresasfo. 

(MMM)t« 
Izoa-zLłJ 
[ suoską) 

•a 10-a t o« M n<>-
Blałrzirtłkm. 

Dr. M. Kaonelson 
' Ckarahy 

weBsJryczaa. s M r a a . i 
Białystok, al. Kilińakieto 

Nr. 8. telaloa Nr. 243. 
Ptxy|mai« od godz. 9^1 

i od 4— T. H32 

Ogłoszeni; 
Skradziono 

dowód oa ymeza»owy 
kia ty oraz wycia* s kai*; i ludaoici 

protokułajn 
dnia l5IX-2) 
gmin*) Michał wo i kaiąz 
ka wojtkow 
pizez P.K.U, 
ataku na imn 
win (rocz. K 9)zamieiz 
kały przy al. 
Nr. 10. 

Wykwalifik waaa mi-
•zyniati poszukuje 

posady. Ofei y zgłaszać 
do „Dziennik 

Zgubiono 
sty za Ni 

wyd. przez 
Białostockie, 
Szmula Sztej 
przy uł. Rabi 

Zgubii 
•ko 

•zyńskiego 
zam. przy 
mowskiej Nr. 

łote 

drobne, 

Nr. 261 
wyd. przez 

wydana 
w Białyn-
Klowt Ir-

iobieskiego 
1917 

<«|fwód otobi-
«)2939'7046 
S t a r o ł t w o 
na imię 

berga, zam. 
ktej Nr. 10. 

1915 
lono k iążke, woj-

ową, w d. w Bi»-
łymftoku prz • P.K.U. na 
imic Aleksi dra Kny-> 

^ z. 1699) 
Trocbi-

1913 

©®00©©®0©©®0€)©O©©©©0® O C O O O O O O O O O o.o. •.> o.o.o.o. J.O o 

OLLO" 
N a j w i ę k s z e ' a r c y d z i e ł o w a z e c h i w i a t a w e j ja ł a w y ! 

simuwicu n. 

D Z I Ś 

PREMJERA! 

SZAŁ NAMIĘTNOŚCI 
P o t ę ż n y d r a m a t w a p ó ł c z e s n y w * 10 a k t a c h . 

pod ,W" 
. 1918 

Legendarna wystawa 
P o t ę ż n y d r a m a t w a p ó ł c z e s n y w * 10 a k t a c h , 

przepysane sceny w harcmachl Kabaretyl Dancingi! Erotykal E z o t y z m ! 

Tresowane zwlerzęta^-krokod|le 
N a j z n a k o m i t s i artyści M I A W i L Y 

DOROTA DALTON 
UDerjrkaaka « r * C f * sVI s ł D 

CONRAD NAGEL K A S ™ * 
jw rolach głowr fch. amerykataia. 

• U l , ego. 

(Ty«|««rc 11 

IrMUNKI PRENUMERATY: m i e j s c o w t — Mkp. 7.000.000 zamiejscowa wraz z przesyłką — M k P l 8.500.000 — zagraniczna — Mkp. 11.000.000 
151 HY OGŁOSZEŃ: za wiersz tmiCroetrowy — szerokość szpalty raclakc. w tekście — Z i p . 0,28, zwyczajne -ip Z ł p . 0,12, drobna za wyraz Z ł p . 0,10, w e d ł u g oficjalnego kurs 
'głoszenia tabelaryczne i zagrtaniezne kosztują o 50*/, drożej , terminowe —, 1%drożej. [ i O d / c e n powyższych o p u s t ó w nie udziela eie. N a zasadzie u c h w a ł Zjazdn Prasy Pro' i 

+*•! w s r z i ł ^ t kcmuniltsiy inttytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ o g ł o s z e ń dwunastoszpaltowy, 
» _ J :"ii"ii . . . . . : . '' — i .- '»:» i 

•ted. Józeł Uietaki. D r o k a n i i k Z n e e z e n i a S a m o r z ą d ó w w B i a ł y m s t o k u . Wat«saV «k« ®? 

(ranka 
jncjonal-. 


